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Zgon małżonki Prezydenta Rzplitej ś. p. Michaliny Mościckiej 
lim ofiarna I niestrudzona działaczka i wierna towarzyszka prac 

i Polaki 
•Wczoraj o godz. J2.15 w rezy 

deocji Prezydenta Rzplitej w 
Spale, zmarła małżonka P. Pre­
zydenta, ś. p. Michalina z Czy­
żewskich Mościcka. 

Zmarła już od długiego czasu 
cierpiała na ciężką i nieuleczal­
ną chorobę puchliny wodnej na 
•tle wady serca i wątroby. 

Już przed dwoma laty, za po­
radą lekarzy, zmuszona była na-

tnn Czyżewska urodziła sie w r. 
1672 w ziemi płockiej. Do szkół 
uczęszczała w Płocku i po ukoń­
czeniu gimnazjum, uzyskawszy pa­
tent nauczycielski, zamierzała po­
świecić sie temu zawodowi. Życie 
jednak pokierowało inaczej Jej lo­
sami 

Jako 20-letnia panna zaślubiła w 
r. 1892 absolwenta Politechniki 
Ryskiej, raź. Ignacego Mościckiego 
i wkrótce po śiubie wyjechała z 

- , „ r,-vi«-ha> na dłuższa kura-!nim zagranice na wspólna tułacz-
\»et wyjechać "?J»u"za- *"ra > k ^ k ( 0 % z m u s i f F ^ małżonka 
cje zagramcę Niestety, było to p r z e s ] a d o w a n i a „ 0 , ^ ^ władz 
Jednak tylko odwlekaniem kata- r o s y i s k k ; n za Jego udział w ruchu ! 
strofy. j niepodiegłołciowym. 

głównych ognisk tego ruchu. 
Z chwila przeniesienia sie p. 

•Mościckich do Lwowa, otwarło sie 
przed p. Mościcka pole czynnej już 
pracy. 

Tam też odegrała znaczna role 
w życiu szeregu organizacyj i sto­
warzyszeń o zadaniach obywatel­
skich i humanitarnych. 

Działalność p. Mościckiej na tern 

Przez ostatnie miesiące ś. p. 
.Michalina Mościcka nie mogła 
Już opuszczać łóżka. 

Było to wieczną troską Pre­
zydenta, gdy zajęty sprawami 
swego wysokiego urzędu, mu­
siał Ją opuszczać nieraz i na sze 
reg dni, z trwogą oczekując tra­
gicznej wieści. 

Nadeszła ona we środę wie­
czór... Lekarze orzekli, że ko­
niec już się zbliża. P. Prezydent 
wyruszył niezwłocznie do Spa­
ły i całą noc czuwał przy łożu 
Zmarłej. 

Śmierć nastąpiła po namasz­
czeniu ostatniemi Sakramenta­
mi 

Zmarła była do ostatniej cbwi 
łi przytomna, zgasła w obecno­
ści całej zgromadzonej rodziny. 

* 

W czasie tej przymusowej. 20 lat 
trwającej tułaczki, w Londynie, a 
potem we Fryburgu Szwajcarskim, 
tułaczki, wypełnionej zwłaszcza w 
pierwszych latach ciężka walka o 
byt, ś. p. Mościcka odpowiedziała 
godnie swemu zadaniu i obowiąz­
kom. 

Idealna żona. kochająca i troskli- | 
wa matka — stworzyła ukochane­
mu mężowi swemu na obcej ziemi 

j i wśród obcych ludzi pełne ciepła 
i serdeczności ognisko rodzinne, 
którego atmosfera dawała mu pod­
nietę i siły dla jego prac nauko­
wych. Prot. Mościcki miał w swej 
małżonce pełna wyczucia i zrozu­
mienia powierniczke w swych głę­
bokich pomysłach i projektach wy­
nalazczych. 

Jako gorąca oairjotka. brała rów 
nież wraz ze swym małżonkiem 
żywy udział w ruchu intelektual- | 
nym i organizacyjnym emigracji 

Ś. P. Michalina Mościcka z do- i polskiej, a dom kh był jetaem z 

Marszalek P łsudskl o ś. p.Maścitkie 
po * i borze p. Ptezidfita przez Zoremadzenje Narodowe 

Było to nazajutrz po powołaniu 
moL Mościckiego na najwyższy 
Urząd w Rzeczypospolitej. 

'Marszałek Piłsudski, za którego 
wskazówka Zgromadzenie Narodo-
vr-4oko3iałe tego wyboru, wypo­
wiedział sie wówczos obszernie o 
stosunkach Uczących go z Elek­
tem. przyczem szczególnie serdecz 
nie mówił o Jego małżonce. Oto 
odnośne ustępy tego oświadcze­
nia. zamieszczonego w dn. 2 czerw 
ca 1926 r. 

Odpowiadając, na pytanie, o 
szczegóły znajomości z proŁ Moś­
cickim. Marszalek Piłsudski powie­
dział wówczas: 

Znam proŁ Mościckiego od bar­
dzo dawna I nieraz w mero życiu, 
podróżując po świecie, zawadza­
łem o niezwykłe gościnny I ser­
deczny jego dom. 

Przyjemnie ml Jest zaznaczyć, 
tt w molem tałaozem nieraz życiu. 
Jakie pędziłem w młodym zupełnie 
wieku, dom pp. Mościckich był dla 
same Jędrna z przyjemnych odet-
ctaleć, które tern ml Jest droższe 
we wspomnieniach że wewnętrzna 
wysoka kultura gospodarzy. _ 
byta przez wychowanie prawie w 

sl poświęcić chociażby krótkie] 
opiece nad chorą żoną. 

Ku swemu, a i mojemu żalowi, 
Prezydent Mościcki przez pewien 

i czas będzie zmuszony urzędować, 
• nie mając przy sobie swej długo­
letniej towarzyszki żyda". 

Niestety, okrutny cios pozbawił 
| Go wiernej towarzyszki — już na-
zawsze 

polu zjednała Jej w szerokich ko­
lach gorące uznanie i popularność, 
których wyrazem było powołanie 
Jej w skład Rady m. Lwowa. Na 
stanowisku radnej była jedna z 
pierwszych Polek. Szczególne, za­
sługi położyła p. Mościcka w dzie­
dzinie pracy obywatelskiej kobiet. 

Jako przewodnicząca Ligi Kobiet 
we ' Lwowie, poświeciła od chwili 
wybuchu wojny światowej swe siły 
ienergje sprawie Legionów, pracu­
jąc z' zapałem i oddaniem w okre­
sie ich organizowania, a następnie 
przez cały czas ich istnienia. 

Entuzjastka idei niepodległościo­
wej. oddała na służbę tej idei nie-
tylko trud osobisty, lecz także dwu 
swoich starszych synów, którzy 
na pierwszy zew pospieszyli pod 
sztandar legionowy. 

Piękna kartę w życiu stanowi 
również Jej udział w pamiętnym 
okresie obrony Lwowa w r. 1918— 
1919. Jedyna Jej córka. Helena by­
ła jedna z pierwszych w Ochotni­
czej Legii Kobiet. Sama zaś roz­
winęła prace na stanowisku wice­
przewodniczącej Komitetu obywa­
telskiego kobiet. 

Jako Małżonka Prezydeirta 
Rzplitej kierowała ś. p. Mościcka 
całym szeregiem doniosłych akcyi 
obywatelskich. 

Przykładem Jej prac pozostanie 
czynny i żywy udział w zorganizo­
waniu wieikiej akcji pomocy dla 
ofiar olbrzymiej powodzi iaka la­
tem 1927 roku nawiedziła Mało­
polskę. S. p. Michalina Mościcka 
stanęła niezwłocznie na czele 
utworzonego w tym celu „Central­
nego Komitetu społecznego pomo­
cy ofiarom powodzi". 

Zorganizowana przez Nią pomoc 
doraźna wydała rezultaty bardzo 
poważne. 

Utworzywszy aparat tej akcji 
S p. Prezydentowa Mościcka udt-
ła sie osobiście do najbardziej do­
tkniętych miejscowości i tam spie­
szyła pomocą i otucha. Ody nad­
szedł moment zlikwidowania tej 
organizacji ś. p. Mościcka dała po­
czątek utworzenia z pozostałych 
funduszów „Ośrodków Zdrowia i 
Opieki Społecznej" na terenach po­
powodziowych. którą to akcja roz-

12 godzin u stropu niebios 
wzlot prof. Picarda do wysokości 16.500 metrów nad ziemia, 

ZURYCH 18.8. Profesor Pic-.przed 5-tą. Zaraz potem 
card wystartował dziś o godz-| wszedł przez ciasną lukę 
5.05 rano do swego drugiego lotu do gondoli, 

do stratosfery. gdzie już poprzednio ulokował 
Wczoraj po dokladnem zbada; Sję jego towarzysz Cosyns. Jesz-

niu warunków atmosferycznych 
zapadła 

decyzja odlotu. 
Pomiary meteorologiczne wy-

na- i kazały, że wiatr na wysokości 
10.000 metrów zmniejszył swą 

Erz^Enfaat m i " 3 t „ w " 3 ! r ™ śzyttość z 60 - ' s o ^ ' n a «"£ przypommaja ml nieraz stracone',, . , , m , , _ v . _* , 
fez wówczas dla mnie życie w ro d z l n ę n a o*0'? °° k l m- Kierunek 
rfitoc ciepłe". ' wiatru — wschodni. 

W chwMi. gdy Wolą Zgromadzę-' ^czonl wieczorem koło godz. 
ma Narodowego, prof. Mościcki j "-*J wieczorem zaczęto napeł 
objął Najwyższą Władze, małżon­
ka jego była cierpiąca. Z tego też 
powodu odłożono wówczas nawet 
uroczystość zaprzysiężenia Prezy­
denta, gdyż prof. Mościcki zmuszo­
ny był udać się do boku swej żo­
ny, do Lwowa- W związku z tern, 
Marszałek Piłsudski zakończył 
ówczesne-swoje oświadczenie na-
eteonjacyni zwrotem, tchnącym 
szczegółnem ciepłem i serdecznoś­
cią. 

-Z przykrością dowiedziałem 
ałe- Iż p. Mościcka, nadzwyczaj mi­
la I serdeczna kobieta. Jest obecnie 
Chara, co sprawia, że nowowybra-
mr Prezydent gdy wybór tak go 
nskoczyl, pierwsze swe kroki mu-

niać balon. 
Napełnianie olbrzymiego bato­

nu włdorem trwa parę godzin. 
Koło 4-ej godziny nad ranem ol­
brzym kołysał się już w powie­
trzu. Zkolei przystąpiono 
do umocowania u halonu gon­

doli. 
O godz. 4.30 właściwie wszyst 

ko gotowe było do startu, jednak 
wobec niskiej temperatury prof. 
Piccard postanowił jeszcze jakiś 
czas zaczekać, aby balon mógł 
się łatwiej wznieść w powietrze. 

Uczony udał się następnie na 
śniadanie 1 powróci 10 minut 

W trzech dniach droga powietrzna 
z Emopy do nowego Jorki I z 

LONDYN. 18-8. Lotnik Mołis-i Wyruszając w drogę, Molis-
aon, który wyruszył dziś z lotni son zabrał ze sobą jedynie ib-
ska pod DubMoem, ma zamiar dzynki, orzechy, trochę słody-
łądować w Harbour Grace (No­
wa Funlandja) w celu odnowie­
nia zapasu benzyny, poczem wy 
ruszy w dalszą drogę do Nowe­
go Jorku, skąd wróci do Har-
bourg Grace, odnowi znów zapas 
benzyny i jak tyfto warunki a-
łnosferyczne pozwolą, podejmie 
powtórny lot przez Atlantyk do 
Groydon. 

Molieson oświadczył, te ma 

czy i dwa termosy kawy. Obec­
ny przy odlocie przyjaciel Mol-
Hsona, Irlandczyk, namówił go 
do zabrania także butelki wód­
ki, powiadając, że „nigdy nic nie 
wiadomo'*.. 

Mołisson zabrał ze sobą pew­
ną Dość listów, w tej liczbie bur 
mistrza z Dublina do burmistrza 
Nowego Jorku. Przy starcie o-
becnycb było 2 tys. osób. Słart 

nadzieję dokonać tej podróżv[ odbył sie przy wspanialej coco-
w ciągu trzech, czterech dni i dzie-

cze chwilę rozmawiał prof. Pic­
card z prof. Kipferem, towarzy­
szem pierwszego lotu do srrato­
sfery, poczem, podziękował 
wszystkim, pomocnym przy przy 
gotowaniach i z okrzykiem 

J)o widzenia!" 
żegnał się ze zgromadzonymi. 
Stojący dookoła balonu odpowie 
dzieli gromkim okrzykiem „Do 
widzenia". Pożegnanie to podjęły 
olbrzymie tłumy, zgromadzone w 
głębi lotniska. 

Po wypróbowaniu dźwigni 
prof. Piccard zakomenderował: 

„Puszczać powoli liny!" 
Zwolniony z uwięzi balon zu­

pełnie spokojnie i 
majestatycznie wzniósł się 

pionowo w górę. 
Wiadomość o zamierzonym od 

locie rozeszła się w Zurychu 
wczoraj późnym wieczorem lo­
tem błyskawicy. Natychmiast, w 
stronę lotniska w Duebendorf pod 
Zurychem poczęły płynąć 

nieprzejrzane tłumy. 
Ilość widzów, obecnych pod­

czas odlotu oceniana jest na 
38 do 40 tysięcy ludzi. 

Podczas obecnego lotu prof. 
Piccard zainstalował 

w gondoli radiostację, 
zapomocą której utrzymuje łącz­
ność z czterema sanroebodami, 
zaopatrzonemi również w radio­
stacje. 

Dziennikarze wynajęli specjal­
ny samolot, pilotowany przez naj 
wybitniejszego lotnika szwajcar­
skiego Mittetiausera. 

Samolot ten podąża za balo­
nem na wysokości 5.000 metrów. 
Początkowo obserwowano balon 
z lotniska przy pomocy lunet. 

Początkowo balon wznosił się 
pionowo w górę. Gdy osiągnął 

wysokość kilkuset metrów wiatr I ty działają dobrze. Obaj zdrowi 
począł go znosić w kierunku pół­
nocno - zachodnim. 

Zdawało się, ze 
balon więcej się nie podnosi. 

Tak było rzeczywiście, gdyż w 
chwilę później obserwatorzy 
meldowali: 
„Prof. Piccard wyrzuca balast!" 
Balastu tego zabrał uczony do 
balonu 650 kg. 

Po wyrzuceniu balastu balon 
znowu się poderwał i poczuł 
szybować coraz, wyżej i wresz­
cie trafił na wiatr z przeciwnej 
strony, który unosił go następnie 
w kierunku południowym. 

W przeciągu 20 mmirt balon 
osiągnął wysokość 3 do 4 tysię 
cy metrów. Na wysokości ce* 
wyglądał, jak olbrzymia, lśniąca 
biała kuła, zawieszona w prze­
stworzach. -

Koło godz. 7.30 zaobserwowa­
no balon nad wschodńio-szwaj-
carSkiem miastem Chur. Szybo­
wał 

już na wysokości 10.000 mtr. 
Wiatr zniósł go znów w kierun­
ku północnym. 

W jakiś czas później nadcho­
dzi do Zurychu depesza z mia­
sta Sevelen nad Renem: „Prof. 
Piccard nad miastem o godz. 
8.05.̂ Kierunek Iotu-Tyrol". Przez 
pewien czas z powodu gęstej 
mgły w dolinach stracono balon 
z oczu. W Sevelen zdołano je­
dynie zaobserwować, że szybu­
je on w kierunku wschodnim. O 
godz. 8.45 widziano go już 
w tyrołsklem miasteczku Lan-

deck nad Innem. 
W 20 minut później prof. Piccard 
przeleciał nad SL Anton w Ty­
rolu. 

O godz. 9.40 przyjęto w Żury. 
chu następującą radjodepeszę, 
nadaną z gondoli balonu prof. 
Plccarda: 

„Szybujemy na Meran. Jesteś. 
mv w nołowle drogi. Instrumen-

Wysokość 14 do 15 tysięcy me­
trów. Szybkość około 40 km. na 
godzinę". 

Około godz. 11 znalazł się ba­
lon prof. Piccarda nad obszarem 
Alp Bernina. 

W 15 minut później balon prze 
leciał miejscowość Poschiaro na 
linji kolejowej St. Moritż — Ti­
rano, skąd poszybował w stronę 
granicy włosko - szwajcarskiej. 

O godz. 11.30 prof. Piccard wy 
słał następujący radjotelegram: 

„Przelecieliśmy nad szczyta­
mi Engandin i Samaden. Wyso­
kość 16.500 m. Wszystko w po­
rządku. Bardzo zimno. Widzimy 
jeziora Garda. Niedługo będzie 
my lądować, aby nie wpaść do 
morza Adriatyckiego". 

MEDJOLAN. 18.8. We wsi Edolo 
w prowincji Brescia dostrzeżono 
opuszczający sie balon prof.T Pic­
carda. 

WERONA, 18. 8. Prof. Piccard 
wylądował około godziny 5-ej w 
pobliżu jeziora Garda. 

- o * 

szerzyła sie stopniowo na cała 
państwo i nabrała charakteuru o-
gól n o-społeczflego. 

W ten sposób powstało piękna 
dzieło, jako trwały oomnik akcii 
pomocy powodzianom, związane 
nierozerwalnie z nazwiskiem ś. p. 
Michaliny Mościckiej, jako Jego 
inicjatorki-i twórczyni. 

Okrutny cios, jaki spotkał P. 
Prezydenta Mościckiego, budzi 
w całem społeczeństwie po­
wszechny żal i najgłębsze współ' 
•czucie tern silniej, że w okresie 
piastowania Najwyższego Urzę­
du w Państwie, P. Prezydent 
już po raz trzeci nawiedzlony 
jest żałobą: w r. 1927 stracił On 
syna Franciszka, a wkrótce po­
tem zięcia inż. Tadeusza ZWH 
słodkiego, dyr. fabryki w Mości-
cąch. 

Kondolen(|e rządu 
Wiadomość o zgonie małżon-t 

ki P. Prezydenta nadeszła do sto­
licy już przed godz. 13, budząe 
powszechny żal i współczucie. 

Premier Prystor natychmiast 
wyjechał do Spały, aby osobi­
ście w imieniu rządu złożyć Naj­
wyższemu Dostojnikowi wyrazy) 
współczucia. 

Udali się również do Spały 
członkowie domu cywilnego I 
wojskowego Prezydenta. 

* * 
Wczoraj wieczorem na Zam­

ku wyłożona została księga do 
składania podpisów kondolen-. 
cyjnych.' . 

Obrzędy pogrzebowe 
Zwłoki, ś. p. Michaliny Moścte 

kiej przewiezione zostały wczo­
raj nad wieczorem do Warsza­
wy i spoczęły w jednej z, sal a-i 
partamentow prywatnych Prezy; 
den ta na Zamku. 

Dziś, w piątek od godz. 10 ra,* 
no przez cały dzień otwarty be.* 
dzie dostęp do tej sali dla wszy­
stkich, którzy będą pragnęli zło 
żyć ostatni hołd Zmarłej. 

Jutro, w sobotę o godz. 10 ra­
no odbędzie się w Katedrze św. 
Jana nabożeństwo żałobne. 

Bezpośrednio po nabożeństwie 
odbędzie się eksportacja zwłok 
do grobu rodzinnego na cmen­
tarzu powązkowskim. 

* 
Informacyj w sprawie udziału w 

pogrzebie ś. p. Michaliny Mościc­
kiej małżonki p. Prezydenta udzie 
la Kancelaria Cywilna Prezydenta. 

— o # o r-
Samolot w płomieniach 

Tragiczny zgon 
por. Ludwika Pietraszkiewicza 

POZNAŃ, 18.8. Telef. od wł, 
koresp. — Wczoraj przed połud­
niem na lotnisku 3 p. lotniczego 
na Ławicy wydarzył się wstrzą­
sający wypadek. 

W czasie lotu ćwiczebnego za­
palił się w powietrzu z niewiado­
mej przyczyny samolot myśliw­
ski, pilotowany przez porucznika 
Ludwika Pietraszkiewicza.-

Aparat runął na terenie pomię­
dzy torem kolejowym a ogródka.' 
mi działkowemi, Z pod szcząt­
ków. samolotu wydobyto już tyt­
ko zwęglone zwłoki porucznika 
Pietraszkiewicza. • 
o 

Kusociński—Finlandia 
Sensacyjny punkt zawodów międzynarodowych w Chicago 

czy supremacja Finnów zostajal CHICAGO. 18.& — Te1. wł. — 
Rozpoczynające się w dniu dzi­
siejszym międzynarodowe zawo 
dy lekkoatletyczne zgromadzą 
większość ekip. biorących udział 
w Igrzyskach Olimpijskich. 

Specjalne zaciekawienie budzi 
pojedynek na 5.000 mtr. między 
Kusocińskim i koalicją fińsko 

ostatecznie złamana. Również i 
inne punkty programu, a w pier* 
szym rzędzie pchniecie lniią (Sex 
ton, Douda 1 Heljasz). szprinty. f 
400 mtr. przez płotki obsadzone 
są niezwykle silnie. 

W prasie ukazuje się masa ar 
tykułów, omawiających szansa 
Kusocińskiego w dzisie amerykańską, który ma dać de­

cydującą odpowiedź na pytanie, spotkaniu 
Strzelanina na Bałtyki 

miedzy cetitkami duńskimi a polskimi przemytnikami 
KOPENHAGA. 18.8. (teł. wł.). Pi 

sma donoszą, że w nocy z soboty 
na poniedziałek doszło przy duń­
skiej wyspie Moen do ostrej wy­
miany strzałów pomiędzy duńską 
łodzią granicznej straży celnej a ło 

dzią polskich przemytnków spiry­
tusowych. 

Polska łódź „Hermod", pocho­
dząca z Gdyni z mieszana obsada) 
polsko-dmiska zdołała zbiec. 

Po stronie straży celnej akt at*> 
został ranny. 
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Zorganizowany napad na Polaków 
BufelM 

PitA, 17A Napad hitlerowców 
na ładHOŚĆ polską, który odbył ś e 
•w nocy z 14 na 15 b. m. w wiosce 
GJomsk, powiatu złotowskiego, do­
konany był według zeóry nlozo-
nego piana przez oddziały tłWrmo 
we hitlerowców przybyfych an­
tami ćczarowemi z Lipki i Złoto-

NanwtaicT. którzy m a a * * s>* 
przez kilka godzin r*> wiosce w_po­

mieszka ks. dr. Bolesław Domań­
ski. prezes Związku Polaków w 
Niemczech i gdzie tego dcia odby­
wał sie zlot organizacyj sporto­
wych polskich z Pogranicza. 

Hmerowcy dokonawszy »j i s f«" 
aia w Olomskn zamierzali udać się 
autami do Zakrzewa celem tama-
chu na ks. Domańskiego. 

W zamiarze tym Jednafc jak dy­
chać. miała ta przeszkodzie pou-

szakiwania ofiar. pobili ciężko 3 Pa i cja. 
laków: Braaona Obara, Kosrada Dochodzenia przez władze poli-
MichaJskiego i Kujawę, a ponadto cyjne zostały wszczęte rano dnia 

15 i w wymkn ich zostało areszto­
wanych 10 uczestników napadn. dotkliwie poturbowali kilka innych, 

oraz zdemolowali zabudowana 
miejscowych gospodarzy Polaków, 
j m . i L doszczętnie zniszczono 
mieszkanie Klemensa Michalskie­
go. 

Posnnefl się nawet tak dalekft że 
tła zabawie straiy ogniowej, odby­
wającej sic tego dnia w Ołomaki, 
oświadczyn że dzisiaj dokonoją na-
pada na Polaków. 

Należy podkreśl!, i e Otorrrsk le-
Ży w sąsiedztwie Zakrzewa, gdz 

W stan SDcuyftku 

których miało być około stu. (PAT) 

Nowa fala pogody w Europie 
•Bałf we FiaKjl 

Nowa fala opałów, większych le­
szcze n;ź te, które panowały przed mie 
siącera — nawiedziła obecnie Europę 
zachodnią, a zwłaszcza Francie,. 

W dniu wczorajszym temperatura w 
Paryżu osiągnęła nłeaotowana w tym 
roku wysokość 33 stopo. 

Była to oczywiście tempera tor a „na 
likowi", mierzona w warankacb Heal-
aych. Termometry umieszczone na ul) 
caefa Paryża, dochodziły w południe w 
słońca do 48 stopni! 

W innych miastach by to jeszcze z>-
recei W Talonie notowano 39 stopni, 
w Nimes 38 sL, w Marsylii 36 s t Tro­

chę chłodniej było na wybrzeżach Nor 
maodji i Bretanii, termometr wskazy­
wał tani 25 st. 

Rozkład ciśnienia barometryczoegc 
w Europie wysiada następująco: glebo 
ka depresja, które] Środek wypada na 
Wyspy Niedźwiedzie — ogarnia Skan­
dynawie, Angłje, Finlandie I Rosie za­
chodnia. Pozostałą cześć kontynentu za 
lega obszerny wyż ze środkami nad U-
ralem, Niemcami i Irlandią. 

Obecnie naleły sie u nas spodziewać 
polepszenia pogody. Schyłek lata i po 
czątek Jesieni powinny być piękne. 

Przed burzliwa sesia 
• stjmle praskim 

BERLIN. 1S.S. Sesja sejmu pru­
skiego zapowiada się bardzo burz­
liwie. 

Porządek dzienny obejmuje cały 
szereg spornych kwestyj politycz­
nych m. in. sprawę powołania rzą­
du komisarycznego dla Prus. 

Stronnictwa opozycyjne zgłosiły 
wnioski w sprawie aktów terom 
w Prusach Wschodnich i na Ślą­
sku. 

Sporna kwestia wyborn nowego 
pretnjera znajdzie się na porządka 
dziennym, o ile do tego czasu doj­
dzie do porozumienia między na-» 
rodowymi socjalistami a centrum. 

Według doniesień prasy, narodo­
wi socjaliści zwrócili się obecnie 
do centrum z propozycja wznowie­
nia rokowań o koalicję w Prusach, 

Z rokowań tych wykluczeni ma 
ją być nlemiecko-aarodowL 

Polacy i Włosi na pierwszych mieiscaih 
w międzynarodowych zawodach lotniczych 

BERLIN. 18.8. Próby techniczne, 
jakim poddawano w Staaken apara 

. 

We wczorajszym nnmerze JJzien 
sika Personalnego" zamieszę zono 
zarządzenie Prezydenta Rzplitej o 
przeniesieniu w slan spoczynknłp-
spektora armii gen. Romera, dowód 
cy O. K. Poznań gen. Dzlerzanow-
•kiego I dowódcy XVI dywizji pie-
<toły gen. Rachmistrzuka. 

•czuto* e Dwaj 

l i 

eccy 
• Mn 

Z kricjatywy znanej niemieckiej lite-
p. Qgi Kern, autorki m-ykłłnie pa-

cyrotyczoej pracy p. ł- .O siarei I no­
wej Polsce", przybyło do Pofaki dwóch 
•czniów gimnazjom w Manhein. 

Zabawią oni w Polsce kilka rygoaai, 
ceten poznania istotnej prawdy o na­
czyń krain. 

Po powrocie do rodzinnego miasta 
obaj łczniowie zdać mają szczegółowe 
sprawozdanie z podróży po Polsce za­
równo radzie' oaoczycielskiej. lak I ogó­
łowi uczniów głaaujam. 

W dniu wczorajszym uczniowie nie­
mieccy przybył] z Krakowa do War­
szawy. 

Bourbon - szpieg awanturnik i oszust 
Rozwiana legenda o spadkobiercy Habsburgów 

Zeznania morderczyni księcia 
Edgara de Bourbon, jakoby był 
synem cesarza Franciszka Józe­
fa, okazały się wymysłem w 
świetle dochodzeń, przeprowa­
dzonych zarówno przez policję 
paryska, jak i wiedeńską. 

Władze śledcze paryskie 
stwierdziły, ze podczas wojny 
światowejbył on aresztowany we 
Włoszech pod zarzutem szpie­
gostwa na rzecz Austrji. Książę 
Bourbon bronił się wówczas e-
nergicznie. powołując się na re­
ferencje dwu osób. zamieszkują 
cych w Nicei. Osoby te wyda­
ły istotnie opinję przychykią o 
nim. 

Poza tern interwencja dworu 
hiszpańskiego spowodowała, że 
księcia wypuszczono na wolność 
i pozwolono mu zamieszkać w 
Nicei. 

Według depeszy policji nicej­
skiej, książę Bourbon znany był 
tam, jako awanturnik, który ży­
jąc na wielką stopę, nie zawsze 
płacił rachunki hotelowe. 

W okresie tym, jak ogólnie 
twierdzono, otrzymywał on iun 

o * o 
Wzmocnieńe angielskch sit zbrojnych 
io M U Z riKwMi nlepodlejłoś?'oifyin * lidlath 

SIMLA. 1&8. Baialjon piechoty I zhny. by wzmocnić miejscowe si-
brytyjskiej i 6 batalionów pieebo-1 ły cywilne i umorzyć ruch terory-
ty indyjskiej otrzymały rozkaz n- styczny. 
dania sie do Benrrra- z początkiem "" ' 

Szubienica « wilce z głodem w Sowietach 
za napttff M ptdif i i—arwM n zbozen 

nycłi napadów na pociągi towaro­
we. Pozostałych 8 członków ban­
dy skazano na dożywotnie wiezie­
nie. 

MOSKWA. 1&8. Na zasadzie no­
wego dekretu o ochronie własności 
społecznej w Czelabińska rozstrze­
lano dwu organizatorów zbroj-

• o # o 

GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

z data lB-ae> b. u . 
. , Dewizy 

Belgia 123.86: Gdańsk 17385; Holaa-
dja 359.40; Londyn 31.00; Nowy Jork 
8.92: Nowy Jork rkabel) fŁ9?5: Paryt 
26.39; Szwajcaria 173JS; Wiochy 45.72. 

Papiery procentowe 
3 proc. poł. hodowlana 35J0: 7 proc 

pot. sabSiucyjua 51.25 — 5275 — 
61.50 <w proc.): 4-proc pot. rtwesłycyi 
ca serjowa 10330: 4 proc. poi. inwesty 
cyiaa 96.25; 6 proc. pot. dolarowa 54.00 
fw proc.): 10 proc. poi. kolejowa 
100.75 ( wproc): 8 proc L. Z. Banka 
Gospod. Kraj. 94.00 (zł. 161.68):: 8 proi 
oW-Ł Banku Oołpod. Kraj. 94.00 (z). 
161.68): 7 proc. L. Z. Banku Gospod. 
Kraj. 83.25 (w proc); 7 proc obłig. Bin 
ka Gospod. Kraj. 83 25 (w proc): 8 

ijproc U Z. Banku Romego 94.00 (zL 

161.68): 7 proc L. Z. Banka Rolnego 
S3J5 (w proc); 4 1 pól proc L. Z. ziem 
sk*e MU): 8 proc L. Z. m. Warszawy 
58J» — 58.75 — 58^5; 10 proc. L Z. 
m. Siedlec 51.25. 

Akcie 
Bank Polsk, 71.00. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dala 18. b. m. 

Zyto tó.23 — 16.75. Pszenica J«oVw-
lila nowa 25 50 — 26JO; Pszenica zo.e 
rana nowa 25.00 — 25.50; Owies Jedn> 
Ety nowy 17.00 — 18.00; owies zbiera­
ny nowy 16.00 — 17.00: Jęczmień na 
kasze 16.75 — 17.25: Jęczmień browar-
ny 17.50 — 18.00; ma%a pszenna luksus. 
43X0 — 50.00; mąka pszenna 0000 40.00 
— 45.00: mąka żytnia pytlowa 31.00 — 
33.00; mąka zyWa sitkowa 24.00 — 
36 00; mąka żytnia razowa 23.00 — 
25X0. 

dusze od dworu austriackiego, 
który używał go do rozmaitych 
„robót politycznych". Jak już 
doniesiono, po drugiej wojnie bał 
kańskiej, gdy utworzone zosta­
ło niezawisłe państwo albańskie, 
Edgar Bourbon był kandydatem 
na tron Albanii. W zamiarach 
tych pomagał mu amerykański 
syndykat finansowy, z którym 
książę nawiązał stosunki przez 
swą żonę Amerykankę. 

Pomagał mu w tern 
dwór austriacki. 

Jak wiadomo, królem albań­
skim został wówczas Niemiec, 
książę von Wied. 

Po rozpadnięciu ,się cesarstwa 
austriackiego, książę Bourbon, 
nie otrzymując już pomocy pie­
niężnej, pozostał nagle bez śród 
ków do życia. 

WIEDEŃ. 18.8. W całej roz­
ciągłości potwierdza się, że za­
mordowany w Paryżu przez ko­
chankę książę Bourbon byt hoch 

TÓwnież i sztaplerem, podszywającym się 
I bezprawnie zupełnie pod tytuł 

Nowa linia lotnicza Warszawa-Tallin 
1320 I toMtroflr « 7 godzin 45 minut 

We środę — jak już donosiliś-1 lot zajął 6 godzm 25 minut. Od­
my — odbyło się otwarcie no-, ległość wynosi 1320 kinu 
wej linii lotniczej, łączącej War-! TALLIN, 18. 8. W uroczy-
szawę ze stolicą Estonji, Taili- siej Inauguracji linji lotniczej Tal 

linn — Warszawa, na lotnisku w 
TaHmnle wzięli udział naczelnik 
państwa, liczni ministrowie, człon 
kowie korpusu dyplomatycznego, 
członkowie poselstwa R. P. z mi 
nUsłrem Libickim na czele, przed 

nem. * 
Z Warszawy pierwszy samo­

lot ruszył w drogę o g. 10 rano. 
O godzinie 12.25 samolot wyią 

dował w Wilnie. O godz. 1320 
samolot odleciał w dalszą drogę 
do Rygi. gdzie wylądował o go-' stawiciele wojska z szefem śzta-
dzinie 15.25. Po półgodzinnym bu generalnego Torwandem, 
postoju aparat ruszył w drogę 
przybył do Tallina o godz. 17.45. 

Na lotnisku w Tallinie samolot 
powitali: poseł polski Libicki, 
szef kancelarii wojsk. nacz. 
państwa płk- Jacobsen oraz 
przedstawiciele władz estoń­
skich. 

Podróż z Warszawy doVT«tli-
na trwała 7 godzin 45 minut. Sam 

władz miejskich i t. d. Przemó­
wienia wygłosili minister komuiri 
kacj Raudsepp i minister Libicki, 
poczerń orkiestrą odegrała hy­
mny narodowe polski i estoński. 
Naczelnik państwa przeciął wstę­
gę o godz. 10.10 — samolot> wy­
ruszył do Rygi. 

Nicaemik państwa "wręczył od 
lałującym Hst odręczny do Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Brazylijskie wykręty Poping-Jag ełly 
po oszustwie zamorsWem 

Śledztwo w sprawie Popinga-
Jagiełły, oskarżonego o sprzedaż 
przy pomocy sfałszowanej plenipo­
tencji rejentałnej terenów leśnych, 
należących do spadkobierców zmar 
łego w r. 1907 itiż. Rynkiewicza, 
prowadzone jest w dalszym ciągu 
przez sędziego śledczego. 

W trakcie prowadzonego śledz­
twa zaszedł nowy sensacyjny 
zwrot. 

Okazało sie. że Poptng-Jagiełło 
działał wraz ze spólnlkiem. pew­
nym Brazylijczykiem. a sprzedaży 
terenu dokonał właśnie ów Brazy-
lijczyk: 

Na żądanie polskich władz Bra-
zylijczyk ów został aresztowany 
w Rio de Janeiro i osadzony w 
wiezieniu. 

Głównym świadkiem oskarżenia 
l jest dyr. pierwszego departamentu 
Najwyższej Izby Kontroli Państwa 

mż. Dębski, a jednym z głównych 
poszkodowanych jest znakomity 
dyrygent Emil Młynarski. 

Poping-Jagiełło przebywa w dal 
szym ciaeu w więzieniu. 

Wypiera sie on kategorycznie u-
działu w aferze, twierdząc, że był 
jednym z delegowanych przez ka­
pitalistów brazylijskich w celu per-
traktacyj z sukcesorami inż. Ryn­
kiewicza i w sprawie sprzedaży 
tych terenów. 

Manifest do Żytfów 
Światowa konferencja Żydów, 

obradująca od kilku dni w Gene­
wie. zakończyła swe prace, uchwa 
łając manifest, skierowany do Ży­
dów całego świata, przypominają­
cy prawa i obowiązki rasowe, 

arcyksięcia domu Habsburgów 
Podawane przez niektóre agencje wia 

domosci o personaliach rzekomego ksie 
cia Burbońskiego brzmią wprost fanta­
stycznie i dla każdego obeznanego ze 
stosunkami austriackimi było rzeczą 
od początku jasna, iż są one czczym 
wymysłem. 

Tytuł arcyksięcia austriackiego mógłl 
przysługiwać wyłącznie członkom ro­
dziny Habsburgów I żaden Burbon ni­
gdy go nie posiadał. 

Rzekomy oficjalny ojciec samozwań-
czego księcia, arcyksiąże Albrecht, któ 
ry miał poślubić jego matkę, celem u-
nikniecia skandalu byt w rzeczywistoś­
ci żonaty z księżniczką bawarską, a 
rzekoma matka księcia Edgara, księżna 
Alicja Burbońska, urodziła sie w roku 
1878, czyli w sześć lat po urodzeiuu 
swego rzekomego syna. 

Wyszła ona zamąż za księcia Massi-
mo, z którym sie potem rozwiodła. Tern 
samem upada wersja, jakoby Edgar 
Burboński mógł być naturalnym synem 
Cesarza Franciszka Józefa i księżny A-
lici. (ATE1 
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ty, biorące udział w międzynaro­
dowych zawodach samolotów 
turystycznych. mają sie ku 
końcowi. Z pośród konkurencyj 
technicznych absolwowane zosta­
ły dotychczas wszystkie, za wyjąt­
kiem próby zużycia paliwa, która 
rozpocznie się w piątek rano. ' 

Dotychczasowe wyniki wskazu­
ją ostrą konkurencję polsko - wło­
ską. Żwirko na R. W. D. VI, dowód 
ca eskadry włoskiej Colombo na sa 
molocie Breda wiodą prym w zdo 
bywaniu punktów. Obaj uzyskali 
po 222 punkty, wyprzedzając nadal 
wszystkich pozostałych. 

Kolejne miejsca zajmują Donati 
(Wiochy) 213. Karpiński (Polska) 
212, Suster (Włochy 210, de Anie­
li (Włochy) 196, Bajan (Polska) 
195. 

W porównaniu z najlepszemi wy 
nikami Polaków i Włochów odpa­
dli czołowi konkurenci' niemieccy 
na miejsce trzecie. Od wyników, o-
siągniętych przez Żwirkę i Karpiń­
skiego dzieli ich dystans 20 punk­
tów. 

W nadchodząca sobotę samolo­
ty wszystkich uczestników prze­
transportowane zostaną ze Staa­
ken na lotnisko w Tempelhofie, 
skąd w niedzielę dnia 21 b. m. o 
godzinie 7-ej rano nastąpi start do 
okrężnego lotu europejskiego. 

Orędzie Hooyera do Polaków 
i okazji wytnarsiu kadrówki I zwycięstwa pod warszawa. 

pod Warszawą I, rocznfcy po­
wstania armii polskiej w Amery­
ce. 

Odczytane zostanie orędzie pra 
zyderrta Hoovera. 

CHICAGO. 18.8. — Wychodź-
two polskie przygotowuje olbrzy­
mią manifestację narodową w 
dniu 21 b. m. w świętto zwycię­
stwa oręża polskiego dla uczcze­
nia wymarszu kadrówki, bitwy 
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Na drucie telegraficznym 
zbiiska * zdaleka 

Podroż .Junaka". Jacht %jOT«k*^ 
odbywający podróż do. fiordów norwe­
skich pod dowództwem komandora Ki­
lanowicza przybył wczoraj do Helsin-
g6r w Dahjl. 

Ludność Sowietów. Na dzień 1 stycz 
nla 1932 ludność Sowietów wynosiła — 
166.165.700 ludzi t. J. o 16.134.800 więcej 
niż na 1.1. 1926. 

szło wczoral do tarzllwych demoństra 
csł-emigrantów betrobawał* wtosk;ch 
przed konsulaietn'włoskfta. 'Cześć de­
monstrantów wtargnęła do konsulatu t 
zdemolowała urządzenia kilku biur 1 
zniszczyła cześć aktów. 

Zniżka stopy procentowe) w Japonii. 
Bank Japoński postanowił obniżyć z 

I dniem dzisiejszym stopę dyskontową z 
Konkurs_ wytrzymałości gry na for- 5,11 „3 433 p r o c 

tepłanle. Pod Limburgiem w Holandii 
odbył sie konkurs wytrzymałości w 
grze na fortepianie. Pierwszą nagrodę 
uzyskał pianista niemiecki Heinz Arntz, 
który grał bez przerwy 5 dul i 5 nocy. 

Bezrobocie w ItalJL Liczba bezro­
botnych we Włoszech wzrosła w dniu 
31 lipca do 939.000. W czerwcu liczba 
bezrobotnych wynosiła 905.000. 275.000 
bezrobotnych otrzymuje zaoomogi. 

Katastrofa lotnicza w Maroko. Kran 
cuski hydroplan z bazy morskie! w Ka 
zuba spadł w nocy podczas ćwiczeń w 
Elazib kolo Bizerty. Aparat stanął w 
płomieniach, 4-el pasażerowie spłonęli 
żywcem. 

Bomby w Tlen - Tslnle. Burmistrz 
miasta Tlen - Ts:n otrzymał list z po­
gróżkami, w którym oświadczono, że 
każdemu kupcowi sprzedającemu towa­
ry japońskie podrzucona zostanie bom­
ba. wczoraj do lokalu Japońskiej izby 
handlowej rzucono dwie bomby. 

Demonstracja przed konsulatem wto 
• ikhn w Urugwaju. W Montevideo do-

Areszłowanlc sekretarki Oaodhlego. 
Władze indyjskie ponownie aresztowa­
ły w Bombaju sekretarkę Oandhiego, 
miss Slade. 

Haussa na giełdzie berlińskie). Pid 
wrażeniem haussy amerykańskiej i sen 
sacyjnych zwyżek kursów w Londynie, 
na giełdzie berlińskiej zaznaczyła sie. 
wczoraj tendencja mocna, podtrzymy­
wana głów-nic przez popyt na zanied­
bane papiery. 

Rekord głupoty, frakcja niemieckr-
narodowa zgłosiła w sejmie prusk.m 
wniosek, domagający s!e wprowadza­
nia w szkołach wykładów o „zgiitmyrh 
skirfkach traktatów pokojowych". 

Zgon wybitnego socjalisty. Wczoraj 
zmarł wybitny członek francuskiej par 
lii socjalistycznej Paweł Atostral, mer 
miasta Oreńoblc. ' 

Przyjęcie protokółu lozańskiego 
przez Austrie. Austriacka Rada Naro­
dowa przyjejla 81 glosami przeciwko t)0 
urnowe pożyczkową, zawartą w Lo<an 
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Władczyni podziemi 
kijjentem; pJacS za koko najwyższe ceny. Na­
jeżało mu więc podać rękę. skoro z naszej wray 
•wpadł w rodzinne tarapaty. Tak, bez wątpie­
nia! 

Wsłuchując się w odjrfosy szalejącej burzy 
jesiennej, Mura nabierała pewności, że Adołf po­
zostanie na noc w „EMBASSY" i nie zakłóci bie-

•dnemu Janowi spoczynku. 
— Tak, on napewno zosta) w klubie. — są­

dziła, racząc się zwykłą dawką kokainy, — 
gdzieby mu się tam chciało wychodzić na taką 
zawieruchę. Został, flirtuje sobie i zdradza mnie 
znowu. — westchnęła z rezygnacją... 

Myliła się jednak. Adolf Tuto przebywał 
obecnie w mieszkaniu swojego przyjaciela Sza-
p;ry, dokąd przybył przed godziną celem osta­
tecznego zlikwidowania tej przyjaźni. 

— Przygotowałeś mi to, o co cię prosiłem 
wczoraj? — spytał w pewnej chwili. 

Ale tutaj czekał go zawód. Przygotowawszy 
gościowi nocleg w pokoju Adolfa, Muia wyszła 
do swojej sypialni, bardzo ostetacyjnie zamknę-
ła się w niej na klucz i pozostała głucha na coraz 
śmielsze pukania do drzwi i wymowne zaklęcia 
Jana— 

— No. zrezygnował nareszcie. — uśmie­
chnęła sie. kiedy nastała upragniona przez 114 
cisza. — Zęby tylko Adolf teraz nie nadszedł. 
Potem 10 sit Jakoś ntozy, jakoś ton wytłumaczę 

Przecież fen Kański był jego odbiorcą... dobrym 
Gospodarz skinął głwą, wyjął z kieszeni ma­

leńkie pudełeczko apteczne 1 położył je na stole 
przed swoim gościem. 

— Kogo chcesz sprzątnąć. Adolfku? 
— Będzie o tern w gazetach, — odburknął 

Tuło ponuro 1 podniósł wieczko.—Czy taka daw­
ka wystarczy dla dorosłej osoby? — zaniepo­
koił się, stwierdziwszy, że szarawy proszek wy­
pełnia zaledwie ćwierć małego pudełeczka. 

— To, co tu jest wystarczy najzupełniej, by 
wyprawić ńa tamten świat cztery, pięć osób. — 
zapewniał go zbrodniczy aptekarz. 

— Bez bólu? 
— Nimo, tego nie powiem. Dlatego właśnie 

daję ci większą porcję, aby gość się nie męczył. 
— Niech się meczy! Chcę tego! 
— Dobrze, dobrze, Adolfku... Ale w rym 

wypadku mógłby ci narobić kłopotu... krzyczeć, 
wołać o ratunek I wydać zabójcę... uważasz? 

— Słusznie, — przyznał Tliło... — A czy 
on nie pozna tej trucizny po smaku, lub po za­
pachu? 

— Po zapachu, nie. Niema mowy! Co się 
tyczy smaku, to nie podawaj mu jej w wodze. 
ani w mleku. 

— A w alkoholu można? 
— Można, można... Ale wróćmy do przer­

wanej rozmowy.- Skończyłeś na tern, że prze­
woźnika raniono, że wypuścił wiosło i wasza 
łódka popłynęła z prądem... 

— Tak, — rzekł Adolf I wychylił duszkiem 
twój kieliszek. — To wino można żłopaĆ, jak 
wodę. 

I żlopał je, lak wodę. dażac do tego, by jak 

najprędzej opróżnić butelkę, a równocześnie 
z wielką swadą opowiadał o swojej przygodzie 
na granicy polsko - rumuńskiej. 

— Doskonałe wino; nie masz już drugiej 
butelki? 

— Ależ owszem. Zaraz przyniosę ze spiżar­
ni, z mojej „błbljoteki", — odparł Szapiro, wsta­
jąc od stołu. 

Na to Adolf właśnie czekał. Ody tylko kroki 
gospodarza ucichły, wsypał do jego kieliszka 
rrmiej więcej połowę otrzymanej trucizny i szyb­
ko położył pudełeczko na dawnem miejscu. 
Z bijącem sercem obserwował teraz kieliszek 
gospodarza, który pił mało i dzięki temu pozo­
stawił przeszło dwie trzecie wina w swoim kie-
kszku. Część szarego proszku opadła na dno 
i rozpuszczała się dość szybko w złocistym pły­
nie, ale maleńka cząstka pływała na powierzch­
ni, grożąc zdemaskowaniem podstępnego za­
machu. 

Adolf zaklął ordynarnie, bowiem w trzecim 
pokoju zabrzmiały szybkie kroki; Szapiro wra­
cał z nową butelką. 

Nie namyślając się długo, pochwycił Adolf 
obydwa kieliszki i wyszedł z niemi do syphrinl. 

— Tu nam będzie wygodniej, — zawołał, 
wyciągając się na otomanie. 

— I to racja, — przyznał Szapiro. — Ale 
możeby zapalić więcej lamp? 

— Nie! — krzyknął Tulo zaniepokojony, 
chociaż przez drogę uczciwie potrząsał kielisz­
kiem gospodarza. 

— WoKsz półmrok? 
— Wolę, wole... Teraz -lesł bardziej na-

strekrwo-

SzapiTO odkorkował przyniesioną butelkg, 
odlał kilkanaście kropel do swojego kieliszka, 
jak przystało gospodarzowi, pragnącemu go­
ściom zaoszczędzić „przyjemności" konsumo­
wania okruchów korka, i napełnił kieliszek; 
Adolfa, który powstał szybko I krzyknął: 

— Twoje zdrowie, przyjacielu! 
— Dziękuj. 
— Ale do dna! 
— Wino pić duszkiem? Zmiłuj-że się! 
— Jakto; nie życzysz sobie zdrowia? Nia 

wypijesz takiego toastu do ostaniej kropelki? 
— Wypiję, ale... na raty. 
— Nie! Wypijesz duszkiem! 
— Och, mój Adolfek już sobie zalał palkę,— 

stwierdził Szapiro z niesmakiem. — Już podnosi 
głos... 

— A co, nie womo ml się urżnąć w towa­
rzystwie najlepszego przyjaciela? 

— Wolno, wolno, — przyznał tamten ugo­
dowo i poklepał Adolfa protekcyjnie. — I dia 
świętej zgody, wypiję duszkiem. 

— Banzai! — huknął Adolf Tulo. 
Trącili się kieliszkami i wychylili je do 

dna. 
— Siadaj. Teraz porozmawiamy. No, s' 

daj! 
Pchnął gospodarza tak mocno, że ten upadł 

nawznak na tapczan i nogi zadarł wgórę. 
— Uj, jaki ty jesteś nieprzyjemnie apodyk­

tyczny, skoro się wstawisz, — żalił się. 
— Leż spokojnie i słuchaj. Teraz d po­

wiem. dla kogo przeznaczyłem tę swoją truciznę. 
— No? — Szapiro był szczerze zacieka-

.wlony. .(D.cnJ. 
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Niezwykle dzieje 
tureckiego dwlomahr 

Dyplomata turecki. AM u b a k 
łfatnid bey będąc posłem w Bru-
ksejfi. poznaf na baru lS-łetnią 
Belgijkę Lucienne Sacre. 

On miał lat 61, ona 18. mimo 
Ib, pokochali się od pierwszego 
•wejrzenia. 

Ojciec panienki, właśnie ze 
•wzgledłi na tę różnicę wieku. 

nie chciał na to małżeństwo 
pozwolić, 

ale panna Sacre uciekła wtedy 
<So Londynu, gdzie Abdulfaak Ha-
mid miał swoje mieszkanie. Tu­
recki duchowny dał zakochanej 
parze ślub i wkrórce potem, gdy 
dyplomatę odwołano do Turcji, 
Lucienne Hanutn wyjechała ra­
zem z mężem. 

Ale po latach pożycia małżeń­
skiego nastąpił nowy zwrot: mło­
dej żonie znudził się stary mąż i 
zakochała się w pewnym oficerze 
włoskim, flamid bey udzielił jej 
rozwodu i 

cks-żona Turka wyszła 
za Włocha. 

Zamieszkała w Mediolanie, a-
le była w ciągłej korespondencji 
z byłym mężem. 

Wreszcie, niedawno spotkali się 
znowu w jakiejś podróży. 

Stara miłość odżyła i... pani 
Lucienne 

rzuciła drugiego męża 
dla pierwszego. 

Powtórny ślub odbył się w Kon 
ftaniynopolu. 

NEW JORK, ULICA 14-ta 
Gdzie się tanio kupuje? - Żebracy i muzykanci - Bezrobotni i,., jabłka - „Dopóki 
niema policjanta!" - Trzy razy zabronione! - Nagie girlsy,- na szybie - Obcas 

w asfalcie - Sklep bez sprzedających 
W ogromnie ż y w y sposób o-

prsuje dziennikarz zagraniczny 
przechadzkę w powszedni dzień 
po nowojorskiej ulicy 14-tej, bę­
dącej sercem dzielnicy sklepów. 

Pojutrze są urodziny mojej 
żony. Cóż jej kupić? Suknię? 
Tak. suknię. Ale gdzie kupić? 
Na 5-tej Avenue? Nie, to dla bo­
gaczów. Może. na Broadwayu? 
Nie. tam jest zbyt drogie komor 
ne , to musiałbym i ja się do nie­
go przyczynić. 

Pozostaje więc. tylko 125-ta 
ulica. aJe nie... tam wszystko 
jest w rękach murzynów... więc. 
chyba 14-ta ulica. 

Tam, pomiędzy "3 Avenue a 
5-tą jest najwięcej sklepów 
Tam też tłoczy się najwięcej o-
sób. Od czasu do czasu tlrnn s ;ę 
zatrzymuje i otacza żebraka. 
ślepca grającego na mandolinie 
czy kalekę be i nóg. sunącego u-
Ircą w towarzystwie psa, który 
niesie blaszany talerzyk. 

Na skraju ulicy stoją bezrobo­
tni. Sprzedają tutejszym zwy­
czajem jabłka w otwartych 
skrzynkach. Na kapeiuszach 
mają napisy: „pomagajcie bez­
robotnym". 

Obok uliczny sprzedawca kra 
watów krzyczy: 

— Krawaty! Czysty jedwab! 

10 centów sztuka! Trzy sztuki! ską. Na szybach 1 wys tawo-
25 centów! Spieszcie się, dopó­
ki nie przyjdzie policja! 

Ale oto. już jesł._ przekupień 
zamyka kramik i już go niema... 

Ale przyszedłem tu, przecież. 
by kupić suknię. Sklep, w które­
go wystawie żywe .manekiny de 
monstrują futra, też nie wchodzi 
w rachubę. 

Idę dalej. Przechodzę obok ki­
na. „Trzecia płeć. EHa młodzie­
ży zabronione. Trzy razy niedo 
zwołóne przez cenzurę. Teraz 
wreszcie zakaz zdjęty". 

Obok sklep z garderobą mę-

wych pTzytepk>no zdjęcia z me­
czów bokserskich. Poprostu. 
poto, by się panowie zatrzymy­
wali. A na drzwiach sklepu wi­
zerunki nagich girlsów. Tak się 
kusi mężczyzn! 

Na rogu 4-tei Ave>mie poli­
cjant zatrzymał cały ruch: ja­
kiejś pafli odpadł obcas, przylg­
nąwszy do gorącego rozmiękłe­
go asfaltu. • 

Czy mam iść dalej aż do 3-ej 
Avenue? Tam już są same dan­
cingi i kina. 

Tok sie nam pić chce!.. 

hrzyk" modv hąpelowei 

W czasie upałów — świeża »oda smakuje doskonale. 

Ucharakteryzowany na mu­
rzyna człowiek przed teatrem 
rewjowytn wrzeszczy: 

— Kto teraz wejdzie, trafi 
właśnie na- początek: piękna mu 
rzynka miss Lila Thompson od­
tańczy taniec z wężami! 

To zabawne, że ile razy tędy 
przechodzę, zawsze „właśnie 
trafiam na początek. Ale cóż? 
Miss Lila Thompson też mus' 
żyć ! 

Ale muszę kupić suknię. 
Oto, stoję przed sklepem: 

„Zwrot pieniędzy w ciągu 5 dni", 
Tu nic nie rezykuję. 

W sklepie pełno kobiet, ale nie 
widzę sprzedających. Klientki 
obsługują się same. 

Sulimie ułożone są według cen. 
kolorów i wielkości. 

— Czy wolno tu przymierzać 
suknie? 

— Tak, w drugiej sali. 
— A gdyby któraś klientka 

wyszła w nowej sukni niepo­
strzeżenie? 

— To niemożliwe! w sali 
przymiarki siedzi bez przerwy 
wywiadowczym i nie spuszcza 
oka z przymierzających... 

Wybrałem suknię, kupiłem 
Wracam do domu. 

Zaginiona karawana 
P r z y g o d y dum u c z o n y c h 
w T y b e c i e 

Towarzysze i pomocnicy slyrmo 
KO podróżnika Sven Hedina. 
szwedzcy uczeni dr. Nils Ambolt i 
dr. Erik Norin wyruszyli na wyprar 
we do północno - zachodniego Ty­
betu, by tam Zbadać całkowicie nio 
znane okolice. 

Dr. Norin dosta! sie przez prze­
łęcz Karatagbu i przez Aksai-czin 
do Karakorum, gdzie spotkał d-ra 
Nilsa Ambolta. 

Pewien odcinek drogi przebyli 
obaj uczeni razem, połączywszy 
swe karawany, potem sie rozdzie­
lili. 

Dr. Norm udał sie zrazu drozaj 
zbadaną iprzez Sven Hedma, pot*m 
doszedł do okolic niezbadanych. , 

I tu przytrafiło mu sie i 
nieszczęście: 

zgubił cała karawanę, składającą' 
sie ze zwierząt pociągowych i ju­
cznych. przyrządów i bagażu. 

Dr. Norin. mimo to, nie dał za' 
wygraną, nie cofnął sie. Szedł da­
lej. 

Sven Hedin nie ma, jednak, od 
dłuższego czasu żadnych wiadomo 
ści od Norina. 

Amoolt wyruszył również do pół 
nocnego Tybetu i udał sie w góry 
Kan-lunu. 

Ambolt ma zamiar spotkać się 
ze Sven Hedinem w Pekinie dopie­
ro w listopadzie, gdyż chce zwie­
dzić jeszcze jezioro Lop-nor i znaj­
dująca sie 
na południe od Jeziora olbrzymią 
pustynną przestrzeń Azji Central­

ne). 
Sven Hedin spodziewa sie bar­

dzo wiele z wypraw swych dwu 
uczniów. 

Ludowe stroje niemieckie 

Warszawski migawki sadowe 

Sport w rodzinie 
Pogoń za niewierną żoną 

wytwornych plażach lansowany jesi obecnie nowy model trykotu kąpielo­
we t a 

Kosa jako sfrach 
na wrób'e i kawki 

W Bawarii dolnej na podgórza. 
Alp, chłopi używają kosy. jako stra I 
cha na wróble i ptaki drapieżne. 
Twierdza oni. że stara, wyszczer-
b.ona kosa. przywiązana do drze; , 
wa. naśladuje z oddali do złudzenia ' 
Skrzydło jastrzębia. 

Podobno praktyka .wykazała, iż I 

istotnie od czasu wprowadzenia 
kos, jako strachu, ptaki wyrządza­
ją znaczn e mniej szkód na połach 
i w ogrodach, a pozatem kosy te 
odstraszają drapieżników, którzy, 
jak jastrzębie, wrony itd. wyrzą­
dzają szkody wśród ptactwa do­
mowego. ~ . - — 1 , . . ,,*iM ^ 1 1 

He iest samochodów na Świecie! 
N a j w i ę c e j w Stanach Zjednoczonych., 
j e d e n na Szprcberou 

He jest samochodów na świecie? , 
Na- to pytanie- daje odpowiedź i 
urząd amerykański: .Uoited States 
Department oł Conunerce" w nie­
zmiernie interesującej statystyce. 

1 stycznia 1933 r. było 
sa c a ł y - świecie 3Ł2Ł3. 397 

Z Heco 25.986.353 przypadło na SU 
c y Zjednoczone, a reszta dopiero 
na wszystkie inne kraje. 

Z pośród tych samochodów' 
29.291.172 przypada aa osobowe. 
362784 na autobusy, a 5.609.441 na 
cictarówkL 

• i n o kryzysu ekonomicznego. 
powiększyła sie Bóść aatt w A mig. 

P r u c i I Włoszech 
•K porównaniu z rokiem ubiegłym. 
natomiast, w Austrii. Niemczech, 
Hiszpanii. Finlandii i Kanadzie hcz-
bz samochodów znacznie spadla. 

Drozśn krajem co do ilości aut 
po Ameryce, która ma 26 matoatw 
samochodów. 

iest Francja z W 17-tu miljonsssl, 
potem idzie Anglia, Kanada. Niem­
cy. Australia i Argentyna. , • ] 

Jest też 
kral, który posiada tyko Jedno 

łedyse anto: 
krajem tym jest Szpicbegr. 

Prawie równie siełankowemi kra 
jami. w których nie istnieje zagad­
nienie regulacji ruchu, są wyspy 
Salomona, liczące 14 aut angiel­
skie terytorium Somali z 56 samo­
chodami. oraz Lifoerja. mogąca sie 
pochwalić 100 samochodami. 

W styczniu 1932 r. 
•a 56 ludzi na ziemi przypadał 

1 sassocańd. 
gdy rok przedtem jnż wypadało je 
dno auto na 54 ludzi 

W Ameryce wypada jedno auto 
na cztery osoby, na wyspach Ha­
wajskich jedno na 7 osób. we Fran­
cji jeden samochód na 24 osoby, w 
Anglii jeden na 28. w Niemczech 
itden na 95. 

W życiu bywa wiele przykrych 
niespodzianek, -a z nich bodaj najdo­
tkliwszą jest dowiedzieć się. że żo­
na której się bezwzględnie ufało, nie 
iest znowu lak bardzo wierna. 

Przeżył 10 pan Pinkus Z. w niżej 
podanych dramatycznych okoliczno­
ściach. 

Pan Pinkus ma sklep, bo co on mi 
mieć właściwie, czem ma być, leśni­
czym, porucznikiem artylerii, rekor­
dzista olimpijskim??? 

To nie są dla niego zajęcia. A szko­
da. Bo żona. zwyczajnie jak to kobie­
ta, sama nie wie czego właściwie 
chce. Nie podoba sie jej siedzenie w 
sklepie. ona ciągle marzy o życiu w 
wielkim śniecie, w otoczeniu wyspor­
towanej młodzieży. 

Pragnienia te i częściowe ich reali­
zowanie taiła pani Gucia bardzo sta­
rannie i kio wie czy pan Z. dowiedział 
by sie o czemkolwiek gdyby nie przy­
padek. 

Pewnej środy do sklepu wizedl zna­
jomy koniec z Otwocki. 

Szanowanie panie Ze: i atoli win­
szuje sic z panem a propos 

sport w rodzinie. 
Owszem, mój Moiiek >»! znany » 

całym naszym domu letkoarletnik. — 
rekordziusz co sie dotyka rzut z kula, 
deską, tudzież świszczepem, właśnie 
dzisiaj wybił szył* aa drugan pię­
trze u dentysty Rabinoiicza, musia­
łem zapłacić trzy l is ie. Sie mówi 
trudno — sie moce zwróci, jak poje­
dzie na Olimpiadę — do Ameryki. 
Sportowcy dziś lada* lor>« auią. To 
pojde łamać rodzonego dtłeoka kar­
ierę? Niech sit wliczy, niecą »e ćwi­
czy, . 

aieca zarabia! 
— Nie do pańskiego syna sie doty­

czę. Chodzi mnie o żonę. Ona sie 
puszcza na motocykla, że zimno sie 
robi patrzeć. 

— Zostaw pan takich żartów. 
— Niestety własnoręcznie widzia­

łem ją wczoraj siedzieć z tylu, za mło 
dym tznoadafeiea as Warszawskiej 

Jut fałszują 

| ulicy w Otwocku: 
I On powozi, a ona trąbi, ona krzy-
: czy i 

wogóle reguluje ruch 
z rekami i nogami! 

— Zamilczaj pan do mnie przez 
chwile szepnął pan Pinkus i blady jak 

1 papier osunął sie na krzesło. 
Wypiwszy pół szklanki wody wró­

cił do strasznego tematu i dowiedział 
się. wstrząsających szczegółów. W 
każdy wtorek pani Gucia, pod pozo­
rem odwiedzenia krawcowej ginie ze 

' sklepu na kilka godzin. 
, Wówczas to spieszy na Plac Broni, 
gdzie oczekuje, ją dzielny motocyklista 
pan Beniek S. z zapasowym płasz 
czem i okularami. 

Dosiadają stalowego rumaka i mkną 
. do Otwocka. Czy zatrzymują się 
' gdzieś po drodze, nie wiadomo, ale 
; raczej tak, jeśli weźmie się pod uwagę 
że po przyjeździe na miejsce zjadają 

[ za jednym zamachem w koszernej 
restauracji 

ćwiartkę gęsi 
i talerz ńirfelek. 

Po wysłuchaniu tej relacji p. Pin­
kus ponuro uścisnął dłoń życzliwego 
informatora i czekał wtorku. 

W tjm dniu pojechał taksówką na 
lubelską szosę i ze straszakiem w rę 
ku patrolował. 

Nadjechali 1 rozpoczął się szalony 
wyścig. Padały strzały. Maszyny rwa­
ły jak wściekłe, a wreszcie pod s j -

. mym miastem motocykl się zatrzy-
I mai p. Beniek zlazł i zbił zazdrosnego 
' męża na kwaśne jabłko. 
I Z ranami na duszy I twarzy pan Z. 
; pospieszył do sądu, wniósł skargę o 
pobicie, ałe na rozprawę, ani on, ani 
oskarżony sie nie stawili, wobec cze­
go sędzia proces umorzył. 

Należy się domyślać, że pani Gucia 
z właściwym pięknym kobietkom spry 
tern potrafiła burzę zażegnać. 

Kto wie czy p. Beniek nie dokupił 
przy czepki I nie robią łui teraz wy­
cieczek we trólkę? 

To bardzo prawdopodobne. 

pieniądze watykańskie 
W Citta di Vaticano natraf.ono 

na ślady bandy, która fałszowała 
monety watykańskie, srebrne i ni­
klowe. Zwłaszcza dużo falsyfika­
tów wykryto wśród z.iajdujacych 
s.e w obieca moaet trzeciej serji z 
da u. 1M1 r o t a Najwięcej falsyfi­

katów znajduje sie wśród obiega­
jących 5-lirówek srebrnych. 

Poleją włoska przeprowadza 
śledztwo, aby ująć w swe ręce fał' 
szerzy, gdyż monety watykańskie 
mają obieg w całych Włoszech na 
mocy traktatu laterańskie©*. 

14 sierpnia w miejscowości Vetsdiau w Spreewaldzle odbyła sie Zabawa ludo­
wa, w której wzięło udział 500 kobiet w tradycyjnych strojach. 

Co wróża gwazdy na dzień 19 ser ma? 
Oryginalne pomysły I nowe poczyn=n a 

Pod tym wzglę-li z*ody — dzięki wpływom ustalafr 
Jdem już wczesne go-| cym, jakie będą się jednocześnie mant-
?dziny ranne mogą: [estować. To też ramek dzisiejszy po-
iSsie zaznaczyć bar-
idzo dodatnio, przy­
nosząc szersze zain­
teresowania, nieo­
czekiwane korzyści 

lub zysk', orygtnałne znajomości, albo 
też umowy lub związki, które później 
okażą się korzystne. 

Ranek dzisiejszy nadaje się do wszl-
kicti poczynań ryzykownych, spekula-
cyj. załatwiania interesów dotyczących 
komunikacji, kolei, transportów, lotnic­
twa, radia, k'na i wynalazków. Może 
nam przynieść powodzenie w zaprowa­
dzania reform lub zmian, w studiach. 
poczynaniach bardziej samodzielnych) 
oryginalnych, pracy literackiej zarów­
no jak i w bezpośrednich stosunkach z 
innymi — dzięki większej sile przeko­
nywania innych ludzi i wpływania na 
ich decyzje. 

Idele bardzie! postępowe i humanltar 
ne połączą się z dążeniem do harmonii 

myślnym iest dla współdziałania z in­
nymi, a zwłaszcza osobami slarszemi, 
a może nam również przynieść powo­
dzenie w interesach dotyczących ziemi 
i lei produktów, rolnictwa, kopalń lub 
garbarstwa. 

Póhi-dnie zapowiada się również do­
datnio, a godziny późniejsze sprzyjają 
ekspansji towarzyskicl i artyslycznel, 
Gorszy nastój. jakiipojawi się kolo g. 
15-ej w związku z drobnemi niepowo­
dzeniami — potniej ustąpi. 

Wieczór po Kodz. 21-ej może dać po­
wody do niezadowolenia w związku l 
jakiemiś drobnemi niepowodzeniami to-
warzyskiemi lub też dotyczącemi kores­
pondencji albo podróży. 

Dziecko dziś wodzone — bystre, 
zręczne, dowcipne, oryginalne, wynalaz 
cze — może osiągnąć powodzenie w 
związku z radiem, kinem, lotnictwem I 
a-utomobilizmem. y. s. D. 

Radio warszawskie 
PIĄTEK 

WARSZAWA, (Dług. fali 1411.8 m.). 
11-56: Sygnał czasu- Hejnał z Kra­

kowa. 
!?.«: Płyty. 
13.35; Płyty. 
15.10: Płyty. 15.30: Płyty. 
16.40: Odczyt ..Kilka słów o Gruzji". 
17: Muzyka lekka. 
18: Odczyt -W turczańskim zaścian­

ku szlacheckim". 18.20: Muzyka lekka 
i taneczna. 

19.45: „Przegląd rolniczej prasy za-
graflicziiej". 

20: Koncert łymforuczny-
21: Felieton „Frazes a pra»da". 

21.15: O- c. koncertu. 
22: Melodie z filmów dźwiękowych. 

22.60. Muzyka Uoccans, 

SOBOTA 
WARSZAWA, (Dług. fali 141.8 m.). 
11.58: Sygnał czasu. Hejnał z Krako­

wa. 
12.45: Płyty. 
13.35: Płyty. 
15.10: Płyty. 15.30: Wiadomości woj-

skowe. 15.40: Słuchowisko dla dzieci. < 
16.05: Płyty. 
17: Koncert popularny. 
18: Odczyt. 18.20: Muzyka lekka i ta. 

neczna. 
19.45: „Wiadomości ogrodnicze". 
20; Muzyka lekka. 
21.10: Felieton „Na widnokręgu". 

21J5: O. c. koncertu. 
22.05: Utwory Chopina w wyk. B. Ko­

na. 22.50: Muzyka taneczna i Cieck*. 
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W hołdzie zasłudze Administratora-Dbywafela 
Dziś dzień Imienin Wojewo­

dy białostockiego. Marjan Zyn-
dram - Kościałkowski: kawaler 
orderów „Virtuti Militari" i .Po­
lonia Restituta", odznaczony 
.Krzyżem Niepodległości z Mie­
czami", .Krzyżem Zasługi Litwy 
Środkowej", czterokrotnie krzy­
żem .Walecznym", ofieeT fran­
cuskiej .Legii Honorowej" — 
jest działaczem znanym i sza­
nowanym dla swych zalet cha­
rakteru i umysłu oraz zasług _— 
nietylko we wschodnich woje­
wództwach naszego kraju. 

P. Wojewoda posiada za sobą 
karty chlubnej i owocnej dzia­
łalności dla dobra państwa, jest 
to zasłużony bojownik o nie­
podległość, energiczny działacz 
na polu politycznem i społecz-
nem. W zarząd województwa 
wniósł zasoby swego bogatego 
doświadczenia; nie miało to nic 
wspólnego ze skostniałą biuro­
kracją, gdyż p. Kościałkowski 
nie wznosił się po drabinie kar­
iery urzędniczej, lecz wszedł 
na swój urząd wprost z terenu 
pracy politycznej, społecznej, 
gospodarczej i samorządowej, 
zrósł się z realnymi wymogami 
życia, był człowiekiem .rzeczy­
wistej rzeczywistości". Nie było 
mu obce żadne z zagadnień, 
jakie nurtowały nasze społe­
czeństwo. Pracując wśród naj­
szerszych warstw, znał dokład­
nie wszystkie bolączki i troski, 
rozumiał biedę i nędzę ludzką 
i umiał się w nią wżyć. 

To też tfdy objął Swe stano­
wisko w Białymstoku — nie był 
administratorem-biurokratą; rzą-

Prezes sądu okręgowego, p. 
Leon Zubelewicz, powrócił z urlo­
pu wypoczynkowego i objął urzę­
dowanie. 

Wczoraj wieczorem powrócił 
z ćwiczeń wojskowych I objął 
urzędowanie p. starosta ini. Mi­
chałowski. 

dził województwem, mając na 
oku jego pożytek, ład i postęp. 
I nie ograniczył się do spraw 
czysto-administracyjnych, pra­
cując wytrwale na polu gospo-

ulic i placów, by bezrobotnym! 
dać pracę i zarobek. 

W dziedzinie kulturalnej wy­
raziła się inicjatywa p. woje­
wody—w zorganizowaniu Koła 

łym roku będzie mogła pomieś­
cić 1000 dzieci. 

Istnieje na terenie wojewódz­
twa szereg instytucji i zakładów 
opiekuńczych dla dzieci, które 
mogą Solenizanta uważać jako 
swego protektora. 

Ale są to tylko fragmenty; 
które nie dają pełnego obrazu 
działalności p. W olewody, wska­
zują jednak, jak żywa i wszech­
stronna jest ta działalność. Ży­
czyć należy p. Wojewodzie, aby 
z owoców swej pracy odniósł 
takie zadowolenie, jakie od­
czuwa cała ludność wojewódz­
twa, aby zamierzenia Swoje na 
przyszłość mógł przeprowadzić 
z najlepszym skutkiem. 

Z okazji dzisiejszych Imienin 
p. wojewody białostockiego, Mar-
jana Zyndram Kościałkowskiego, 
złożyli Mu wczoraj tyczenia na­
czelnicy wydziałów urzędu woje­
wódzkiego i starosta grodzki p. dr. 
Żak. 

darczo - administracyjnem, spo-
łecznem i kultutalno - oświato-
wem. Inicjatywa i praca P. Wo­
jewody sprawrła, iż wojewódz­
two białostockie staje się coraz 
lepiej zagospodarowane. 

W sprawie robót publicznych 
na terenie województwa—praca 
p. wojewody szła równolegle 
z pracą wojewódzkiego Komi­
tetu do Spraw Bezrobocia, któ­
remu przewodniczył. Jest też za­
sługą p. Wojewody pomoc finan­
sowa magistratowi miasta Bia­
łegostoku w celu uruchomienia 
robót około regulacji i naprawy 

miłośników historii, literatury i 
sztuki, którego zebrania ożywiał 
swymi odczytami i pogadan 
kami. 

Zasługą dzisiejszego Solenizan­
ta jest wykształcenie kilkudzie­
sięciu pracowników na niwie 
samorządowej—przez danie ini 
cjatywy urządzenia kursów sa 
morządowych dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych. 

Orędownika znalazła w woje 
wództwie sprawa kolonij let 
oich dla dzieci. Za Jego inicja 
tywą powstała kolonja letnia w 
Druskienikacb, która w przysz-

Jak cyganki „atakowały djabła 
i „odczyniały cho robę" 

Na stacji kolejowej Nurzec 
spotkały się przypadkowo w 
dniu 15 listopada ob. r. dwie 
cyganki: Anna Brylewicz i He­
lena Grabowska, pochodzące z 
różnych miejscowości. Rozgada­
ły się i postanowiły wspólnie 
przeprowadzić jakąś cygańską 
kombinację, któraby im przy­
niosła pewną kwotę pieniędzy. 
Dowiedziawszy się, że choruje 
zamożny właściciel młyna i tar­
taku w pobliżu stacji, Józef 
Eichler, postanowiły to wy­
korzystać. 

Jedna z nich udała się do 
mieszkania Eichlera i żonę jego, 
Eufrozynę, nakłoniła do wróżby. 

Pogrzeb 
ś. p. hi. Grzybowskiego 
W dniu wczorajszym nastą­

piła eksportacja zwłok ś.p. ks. 
Pawła Grzybowskiego do ko­
ścioła parafialnego w Starosiel-
cach. Żałobna uroczystość przy 
licznym udziale duchowieństwa 
okolicznych parafii ściągnęła 
tłumy publiczności ze wszystkich 
sfer społeczeństwa w liczbie 
3000osób. 

Pogrzeb dziś o godz. 9 rano 

Oczywiście plotła, co jej ślina 
na język przyniosła, a między 
kłamstwa zręcznie przemyciła 
.wróżbę", że ktoś z bliskiej ro­
dziny jest chory i że lekarze 
nie wyleczą go, lecz tylko zna­
chor. 

To naiwną Eichlerową prze­
konało, że cyganka „mówi praw­
dę". Zwierzyła się jej, iż jest 
bardzo przejęta chorobą męża 
i uczyni wszystko, aby go ra­
tować. 

Gdy więc cyganka zapro­
ponowała jej, że .odczyni cho­
robę", zgodziła się na to bez 
chwili namysłu. Cyganka posta­
nowiła o d r a z u wykorzy­
stać okazję. Zaczęła włóczyć 
się po domu, mrucząc niewy­
raźnie jakieś słowa, które miały 
imitować zaklęcia. Eichlerową 
drżała z wzruszenia, i nie umia­
ła odmówić cygance gdy ta pro­
siła, aby jej dano jakieś war­
tościowe przedmioty. Otrzyma­
ła złotą ślubną obrączkę i srebr­
ną dwuzłotówkę. Przekonała 
Eichlerową, że musi udać się 
z tern do domu, gdzie modlić 
się będzie do djabła o zdrowie 
dla Eichleia. 

Następnego dnia okazało się, 
że .djabeł nie dał się przebła­
gać", że ma natomiast słabość 

! do przedmiotów wartościowych. 
Cyganka przybyła wraz ze swą 

I przyjaciółką, która dla rozmaito­
ści podała się za indjankę. Za 
częły wspólnemi siłami atako­
wać „djabła", mrucząc zaklęcia 
i wyczyniając jakieś sztuczki, 
co całkowicie oszołomiło Eichle 
rowa. Gdy zażądały wydania 
wszy-tkich kosztowności, nie 
oponowała. Dała im złoty ze 
garek męski, pierścionki, na­
szyjnik, kolczyki, branzoletkę, 
broszkę i 250 zł. gotówką. Cv 
ganka włożyła to wszystko do 
płóciennego woreozka, i obie 
ulotniły się pośpiesznie. 

I to jednak diabłu nie wy 
starczyło. Tegoż dnia po połud­
niu przybyła „indjanka", pro­
sząc o garderobę i połeć sło­
niny. Ponieważ słoniny nie było 
w domu — Eichlerową udała 
•ię do sklepu, gdzie opowie 
działa o wszystkiem sąsiadom. 
Nie w ciemię bity sołtys przy­
mknął „indjankę" aż do czasu 
przybycia policji. 

Dnia 7-go styczaia r.b. Hele. 
na Grabowska skazana została 
na ieden rok więzienia. 

Wczoraj na ławie oskarżo­
nych zasiadła Anna Brylewicz 
Sądzia Gielniowski skazał ją 
na jeden rok więzienia. 

fcTp. 

Z B I R O H O W S K I - K O Ś C I A 
W I C E - P R E Z E S 

WojewódzKiaJo K o m i t e t u d o S p r a w B e z r o b o c i a w B l i t y m i t o K u 
zmarł w Krakowie dnia 16 sierpnia 1932 roku 

Zawiadamiając • zgonie jednego z najbardziej zasłużonych członków Prezydiom, wybitnego 
działacza społecznego i opiekana biednych, zapratzamy Wtzyttkich Członków Komitetu do wzięcia 
odziała w niHanin Ma ostatniej posługi w dnia 20 b. m. o godz. 9-ej rano. 

Prezydjom Wojewódzkiego Komitetu 
do Spraw Bezrobocia 

w Białymstoku. 

6, SRElROłOUn-NISZT 
ulica Sosnowa 1. 

Przj»lmui» r o l l i l e i i i i l e 
od godz. »—2 i 4—7 

Dr. N. Kacnelson 
Choroby weneryczno-skornt 
Pn)|san|i od todz.9— l-o| lod4—7-e| 

. BIAŁYSTOK. 
• Tołotoa, t - t l . 

Dr. NeumarK 
(tank; 1111111111, mm I 
rrrrNafe od (oda. 10—12 I o d 3 - f » 
Białystok, «L Kilińskiego lt , 

Telefon Nr. 646. 

Zastawowy rejestr drzewny 
Kupcy I przemysłowcy drzewni nieco odetchną 

W Nr. 70 Dz. U.R.P. z dnia 
16 sierpnia 1932 r. ogłoszone 
zostało rozporządzenie minist­
rów sprawiedliwości i przemys­
łu i handlu z dnia 4 lipca 1932 r„ 
wydane w porozumieniu z mi­
nistrami skarbu, rolnictwa i re­
form rolnych, o rejestrze zasta-
wowym drzewnym i znakach 
zastawowych. Zgodnie z tern 
rozporządzeniem, w każdym są­
dzie grodzkim prowadzony bę­
dzie rejestr zastawowy drzew­
ny dla okręgu danego sądu. 
Rozporządzenie ustala szczegó­
łowe technikę rejestracji, prze­
prowadzoną w danym sądzie,, i 
kwestję znakowania drewna, na 
którem ustanowiono rejestrowe 
prawo zastawu. 

Rozporządzenie weszło wży­
cie z dniem ogłoszenia. Posiada 

ono duże znaczenie dla woj. 
białostockiego, posiadającego 
bardzo rozwinięty przemysł i 
handel drzewny, dziś mocno 
utykający z powodu ogranicze­
nia możliwości eksportowych i 
zbytu w kraju. Zastawowy re­
jestr drzewny pomoże pewnym 
stopniu przetrwać okres obec­
nej stagnacji. 

Pszenica zwyżkuje 
Ostatnie notowania cen zbo­

ża na rynku białostockim przed­
stawiają się, jak następuje: 

Pszenica 22—23 zł., 
żyto 17 zł., 
jęczmień 18—20 zł., 
owies 20—22 zł. 
Tendencja dla pszenicy zwyż­

kowa, dla in. zbóż — zniżkowa. 

W zdrowem ciele zdrowy duch 

Zamiast wieńca na grób 
s.'p. ks. Grzybowskiego 
Zarząd oddziału białostoc­

kiego Polskiego T-wa Krajo­
znawczego—zamiast wieńca na 
grób ś. p. ks. Pawła Grzybow­
skiego, wieloletniego członka 
zarządu oddziału białostockie­
go P. T. K. złożył za pośred­
nictwem „Dziennika Białostoc­
kiego" na rzecz Ochronki Sióstr 
Szarytek w Białymstoku złotych 
dwadzieścia pięć. 

Zdążając do podniesienia ogól­
nej zdrowotności i tężyzny fi­
zycznej dziatwy, miejski komi­
tet | W. F. i P. W. uznał ko­
nieczność stworzenia stałych 
ogródków jordanowskich, tem-
bardziej, że Białystok w tej 
dziedzinie jest jeszcze daleko 
w tyle w stosunku do innych 
miast. Chodzi o to, aby dzieci 
mogły pod doświadczonem okiem 
instruktora (ki) spędzić kilka go­
dzin na słońcu i względnie na 
czystem powietrzu, oraz odda­
wać się ćwiczeniom fizycznym 
i zabawom. 

To też miejski komitet zwró­
cił się do magistratu z prośbą 
o włączenie do kompleksu bo-

W I T O L D 

iska znajdującego się obok nie­
go od strony północno-wschod­
niej zalesionego terenu w for­
mie trapezu między ulicami: 
ll;go Listopada, Wołodyjow­
skiego i Bezimienną, łącząca 
obok boiska te dwie ulice. 

Śmierć w gliniance 
Na terenie cegielni Kozłow-

szczyzna gm. Białostoczek 21-
Ietnia J a d w i g a Chodnicka 
d o s t a ł a , siedząc na brzegu 
glinianki, ataku epilepsji. Pada­
jąc do wody, natrafiła na głę­
bię i utonęła. Zwłoki wydobyto. 

ZBIR0H0WSKI-K0SCIA 
DYREKTOR ODDZIAŁU 

W a r s z a w s k i e g o T o w a r z y s t w a U b e z p i e c z e ń w B i a t y m s t o K u 
zmarł nagle w Krakowie dnia 16 sierpnia 1932 roku. 

Eksportacja zwłok z domu przy ul. Słonimskiej nr. 15 do kościoła Farnego 
odbędzie się dnia 20 b.m. o godz. 9-tej rano. Po nabożeństwie nastąpi wyprowa­
dzenie zwłok na cmentarz parafialny. 

O czem zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku < 
ZONA, CÓRKA, SYN I ZIĘĆ. 

Dzieje grzechu 
Mieszkanka wsi Folwarki Tyl-

wickie gm. Zabłudów, 21-letnia 
Marja Matwiejczukówna, po­
znała pewnego młodzieńca, 
w którym zakochała się bez 
pamięci. Nieuczciwy wykorzy­
stał to, uwiódł dziewczynę, a 
gdy zaszła w ciążę — rzucił ją 
bez skrupułów. 

Onegdaj przyszło na świat 
dziecko. Wstydząc się wobec 
sąsiadów — Matwiejczukówna 
przy pomocy swej matki zabiła 
je zaraz po połogu, a trupa usi­
łowała ukryć. Obie staną przed 
sądem. 

Komisarz Rządu nie pośle egzekutora 
do Kasy Chorych 

Wczoraj w służbowym gabi­
necie komisarza rządowego i 
pod jego przewodnictwem od­
była się konferencja z udzia­
łem dyr. Kasy Chorych, p. 
Szczęsnego, buchaltera Kasy 
Chorych, Wierpachowskiego, 
oraz buchaltera magistratu, Neu­
mana, w sprawie opłacania ra-

Dr. med. Wiktor Pryszman 
Choroby wewnętrzna 

chor.żołądka,kiszek i przemianymaterji 
Białystok, Sienkiewicza 38. tel. 10-55. 

p o w r ó c i ł 

APOLLO 
Dziś o g. 6"°, 8 i 101 w. 

P R E M J E R A WIELKIEGO FILMU 
z cyklu przebojów na sezon 1932-33 

N A J P I Ę K N I E J S Z A 
gwiazda ekranów europejskich 

SŁYNNA WAMPIRZYCA 
powabna, namiętna kusicielka 

BRYGIDA HEŁM 
W jej najnowszym dramacie 

mi łoi ci. zdrady i bohaterstwa 

GLORIA 

chunków za leczenie członków 
Kasy Chorych w szpitalach 
miejskich. 

Po szczególowem omówieniu 
całego zagadnienia doszło na­
reszcie do porozumienia, wo­
bec czego miasto rezygnuje 
kroków egzekucyjnych. 

- -
Widowiska 

APOLLO e^aT io" 

BRYGIDA HELN 
w najnowszym dramacie p. t. 
„ G L, O R J A " 

Na scenie NOCE HISZPAŃSKIE 

N A S C E N I E : 

NOCE HISZPAŃSKIE 
REWJA MIŁOŚCI 

NINY B IELICZ 

„MODERN" PDCZ. BIS, I, łflao 
J E J 

E K S C E L L E N C J A , 
M I Ł O Ś Ć ! ! 

N A S C E N I E . 

WYSTEfY nRTYSTdW 
P O L O W A Pocz. 6*>, 8«o, 10*1 

G Ó R Y 
W PŁOMIENIACH 

Wojenny film dźwiękowy 
Ponadto: TY600NIK DŹWIĘKOWY 

Pies chart biały 
przybłąkał się 

17 bm. Prawy wła­
ściciel odbierze za 
pokryciem kosztów. 
Kraczkiewicz, ulica 
Modlińska 8. 

Zgubiono postielz 
dokumentami: 

kartę nadliczbową 
wyd. przez P. K. U. 
Białystok, k a r t ę 
zdrowia i dowód 
osobisty wyd. przez 
Magistrat m. Białe­
gostoku na imię Me-
jera s. Josela Goucb 
mana roczn. 1910 
zam. przy al. Za­
menhofa 15. 

Rower sprzedam 
tanio. Wiado­

mość w Admini­
stracji. 

Skradziono ksią­
żeczkę wojsko­

wą. wydaną przez 
P.K.U. Augustów na 
imię Adama, syna 
Antoniego. Matusia-
ka roczn. 1863 zam. 
w Bielsku Podlas­
kim oraz dowóoSo-
sobisty. w y d a s y W 
przez gminę Dubia- >^_ 
żyn f zaświadczenie > 
obywatelstwa, wy­
dane przez Starost­
wo Bielsk Podlaski 
na imię tegoż. 
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